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ry zapisuję, że projekta rządowe były przez obie 
Izby jednogłośnie przyjęte, z tą jedną przy téj 
sposobności wtrąconą do nich poprawką, aby fun- 
dusze, wpływające z podatku od dróg żelaznych, 


Kraków 41% maja. 

Wybory w Anglii są prawie ukończone. 
Wypadły one dla torysów o tyle pomyślnie, 
że większość stronnictw opozycyjnych zmniej- 
szyła się prawie o połowę: w ostatnim par- 
lamencie gabinet miał przeciw sobie sto 
przeszło głosów większości, w nowo wy- 
branym będzie miał do czynienia jak się 
zdaje z większością piędziesięciu tylko gło- 
sów. Jest to jak powiedzieliśmy, już uprze= 
dnio aż nadto dostateczna liczba, aby mi- 
nisteryum obalić, ale na to potrzeba aby 
wszystkie. stronnictwa liberalne razem się 
trzymały. Staraniem więc będzie gabinetu 
niedopuścić tego połączenia; zdolności p. 
D'Israelego na tém samém polu rozwijać się 
będą. Jest to zawsze jednakowoż zwycię- 
stwo odniesione przez torysów, że po wy- 
borach gabinet istnieć może. 

Czy będzie trwał długo, to inne pytanie, 
Mowa sir James Grahama do wyborców 
w Carlisle każe się domyślać walki jaka 
czeka gabinet zaraz na wstępie przyszłego 
zebrania się Izby i to na polu nie reformy 
wyborezćj , lecz polityki zewnętrznej. Zda- 
niem p. Graham, który jak wiadomo jest 
ze stronnictwa liberalnego nader umiarko- 
wanego, bo jest peelistą,, a przeto, niema] 
torysem, gabinet hr. Derby albo się dał 
grubo oszukać w ostatnich negocyacyach, 
albo też chciał oszukać parlament. "Taki o 
gabinecie wyrok zapowiada. zaciętą walkę 
chocizż z drugićj strony p. Graham zgadza 
się na program ministeryalny, mówiąc że 

asłem: stronnietwa liberalnego powinien być 
pokój obok oszczędności i reformy. 

Nominacya hrabiego Persigny na posła 
francuskiego do Londynu jest wyrąźną ska- 
zówką, że rząd tuileryjski spodziewa : się 
zmiany gabinetu. Hr. Persigny był jak wia- 
domo posłem za ministerstwa lorda Palmer- 
stona, i odwołany został z upadkiem tego 
ministra. 


z odjęciem im szczególnego, które dotychczas mia- 
ły, na wykup akcyj dróg żelaznych przeznaczenia. 
Jednomyślność uchwały obu Izb sejmowych nie 

świadczy wprawdzie o jednomyślności żapatry- 
wania się „członków ich na obecną sytuacyą poli- 
tyczną, mianowicie pod względem następstw, któ- 
rych zarody bystrzejsze głowy lub bojaźliwsze 
serca już dziś w nićj upatrują; świadczy jednak 
głośno i silnie, że sejm, że kraj cały, pochwalają 
stanowisko, które rząd obecnie zajmuje, i z któ- 
rego na dalszy bieg rzeczy zapatrywać się, i we- 
dle niego przyszłą politykę swoją, neutralną lub 
czynną, prowadzić postanowił. Stanowisko to ma, 
wedle urzędowego oświadczenia trzy następujące 
cele na widoku: obronę i bezpieczeństwo Niemiec 
i własnego kraju, strzeżenie interesów narodowych 
i utrzymnie politycznój równowagi europejskićj. 
Pierwszy punkt nie potrzebuje tłumaczenia; drugi, 
chociaż mnićj jasny, wskazuje jednak, że Prusy li 
na obronnem pozostać chcą stanowisku. Natomiast 
pa trzeci w ogólnem swojem określeniu może 

yć bardzo różnie tłumaczonym, to jest innemi 
słowy, zostawia rządowi zupełną wolność działa- 
nia, wedle okoliczności, jakie sprowadzić może tru- 
dny do przewidzenia dalszy bieg wypadków. Mi- 
nister spraw zagranicznych oświadczył w jednój i 
drugićj Izbie z góry, że nie może w obecńem po- 
łożeniu rzeczy, które jest bardzo delikatne, draż- 
liwe, a w wielu względach ciemnę, wskazać sta- 
nowczo linii przyszłego swego działania; wszakże 
nie sprzeciwia się wolnćj dyskusyi przedmiotu, 
która wychodząc z położonego w rządzie zaufa- 
nia, może go tylko oświecić i utwierdzić w przy- 
szłych przedsięwzięciach. 

W skutku tego oświadczenia rozlała się też dy- 
skusya na całe obszerne pole yiszelakich może- 
bnych* i niemożebnych ewentaalności. Większa 
część znakomitszych mowców obu Izb sejmowych 
wzięła w nićj udział: Vincke, Reichensperger, 
Henryk Arni, Malinckrodt, Cieszkowski, Simson, 
Buergets, w Izbie poselskićj; Itzenplitz, Below, 
Kleist-Retzow, Stahl, Brueggemann, Baumstark, 
Mielżyński, Arnim-Boitzenburg w Izbie panów. 
Jedni wskazywali tradycyjną politykę Francyi pod 
różnemi rządami względem Niemiec i Włoch, za- 
wsze tęż samę, zawsze ‘nieprzyjacielską; drudzy 
mocno ubolewali, że Cesarz Francuzów tak sta- 
nowczo objawił wolę swoją, że Austryą rzeć 
chce z Włoch, co toż samo znaćży, że tllkiaty 
1815 r., na których się opiera porządek europej- 
ski, uważa dla siebie za nieistniejące; inni zgrozą 
byli przejęci, że rewolucyoniści włoscy łączą dziś 
broń swą z bronią Francyi i Sardynii, na co o- 
burzyć się powinno każde mocarstwo europejskie; 
jeszcze inni w czarnych przedstawiali kolorach 
grożące Europie niebezpieczeństwo z uznania za- 
sady narodowości, która za nic uważa terytoryal- 
ne państw stosunki od lat 40 istniejące. Lecz byli 
i tacy mowćy, między nimi Cieszkowski, którzy 
spokojnićj na te okoliczności i ewentualności po- 
glądali, i właśnie w zasadzie narodowości upatry- 
wali przeciwstawienie rewolucyi. Nadmieniam tu 
pobieżnie, że głos Cieszkowskiego, według po- 


KKorespondencyax Czasu. 
Berlin 14 maja. *) 


t Dwa przedostatnie dni kończącego się dziś 
sejmu poświęcone były obradom nad projektami 
do praw dotyczącemi funduszów na potrzeby wo- 
jenne; W Izbie poselskićj zsjęte było niemi całe 
zawózorajsze, w Izbió panów całe wczorajsze pó- 
siedzeni*. Jedne i drugie ściągam w jedno spra- 
wozdanie, podnosząc w niem, bo to tylko w tój 
chwili jest ważnem, co stanowisko polityki Prus 
bliżój odsłania, i co opinią i moralne usposobie- 
nie reprezentantów kraju widocznie cechuje. Z gó- 


*) List ten i następny równocześnie nas doszły. Œ. R0) 


bezkarnie i to od lat trzech, ogłaszać zdania nie- 
przychylne kościołówi katolickiemu w państwie 
katolickióm, pomyślałem: Odpuść im Boże, bo nie 
| piedzą co czynią. Miałem im zaś dać tę krótką, 
mądrą, a powagą piszącego wspartą odpowiedź, 
bo wyjętą z dzieła: KATALOG BISKUPÓW, PRAŁATÓW 
I KANONIKÓW KRAKOWSKICH PRZEZ X. LUDWIKA ŁĘTOW- 
SKIEGO BISKUPA JOPEJSKIEGO, DZIEKANA KATEDRY KRA- 
KOWSKIEJ, z Tomu I, ksr. CXXXIV: „Był ludzie 
„poważni, co chcieli dla honoru kościoła, abym o- 
„błudny był, to jest, kładł co dobrego naprzód, 
„a 60 złego chował pod. siebie; ale Ewangielistowie 
„ie pominęli zdrady Judaszowej, i zaparcia Się Pio- 
„irowego. Można było nie pisać, ale pisząc, miało 
„się pisać prawdę — Posżłem dla tego torem Diù. 
k ry „gosza, Stanisława Łubieńskiego, naszego Szymona 
powiadać. I tak miałem zrobić, zostawiając uzna- | „Starowolskiego, za tylu innymi mężami duchowny- 
niu powszechnemu, czyli te, jak się podobałó na- | „mać i uczonymi, a pewno gorliwymi miłośnikami ko- 
zwać, „notaty zaczepne dla Kapituły“ nie obejmo- | „ścioła i szacownikami stanu kapłańskiego. 
wały nsjsprawiedliwszych uwag i Spostrzeżeń?| Do tćj pożyczonćj odpowiedzi chciałem tylko to 
w mój dalszćj wędrówce po Krakowie do- 
szła mię przedewszystkićm dla katolika naj > e- 
śniejsza Nacz iż pizda się mieli eridi =i 
łoszą, jakobym miał być nieprzyjsc! z 
iaol w tych moich Sofa r k nawet znalazł 
się taki, co chciał, aby mi zakazano ogłaszać te 
notąty z wędrówek. 
Na taki zarzut zrobiony nie tylko mnie, 
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DZIEWIĘTNASTA KARTKA 
Notat z wędrówki po Firakowie 
JÓZEFA MĄCZYŃSKIEGO. 


W Nrze 86 Czasu przeczytałem napisane przez 
X.Ł. „Kilka słów o notatach z wędrówki po Kra- 
kowie* głoszących przedewszystkióm to zdanie: że 
ną te notaty milczenie byłoby najlepszą odpowie- 
dzią dla Krakowa świadomego rzeczy. ` 

Tak i ja utrzymując sądziłem, że najlepićj bę- 
dzie szanownemu autorowi Kilka słów nic nie od- 


dodać, iż ci znakomici mężowie głosili w pisma 
swoich sprawy duchownych, odnoszące się do i 
z nie u" nieporządnego, ale i E ało. 

Ja zaś głoszę tylko te sprawy, których meco- 
pełnienie rodzi obawę o zniszczenie naszych Świą- 


nam po przodkach w spuściźnie zostały. 


ale i| I miałem poprzestać na tój pówyższ 


wciągane były odtąd w ogólne dochody państwa, F 


tyń i zmarnotrawienie do reszty zabytków, ©0|kowie, więc na jéj 


k j odpowie- mują: tę 
władzom duchownym i świeckim dozwalsjącym! dzi, pisząc daléj moje notaty, niedbając na taką |wypadnie, jak 


wszechnego zdania najtreściwszy ze wszystkich, 
sprawił nadzwyczajne na Izbie wrażenie. |. 

Większa liczba mowców wyrażała jednak nie- 
zaprzeczoną sympatyą ku Austryi a antypatyą ku 
rancyi; objawiła nadzieję, że Prusy w związku 
z Niemcami zasadom rewolucyjnym energiczny sta- 
wią opór, że staną z całą siłą w obronie trakta- 
tów 1815 r., ale zarazem, ż6 nie przystąpią do 
mobilizacyi wojska jak tylko w chwili i z szcze- 
rem postanowieniem prowadzenia wojny. 

Projekta rządowe, jak już powiedziałem, były 
jednogłośnie przyjęte. Posłowie polscy głosowali 
za niemi z zastrzeżeniem, że stanowisko Prus po- 
zostanie obronnem i że Prusy nie użyją broni 
w interesie przeciwn zasadzie narodowości. 
Cieszkowski był w Izbie poselskićj, Mielżyński 
w Izbie panów myśli téj tłumaczem. Działyński, 
który z tą myślą nie mógł się pogodzić, i nie 
chciał, ze względu na niepewność przyszłćj poli- 
tyki rządu, mogącój łatwo stać się nieprzyjaciel- 
ską dla Francyi, głosować za projektami, oświad- 
czył odczytanem przez prezesa w Izbie pismem, 
że składa mandat. Sumienność ta zarówno w obec 
koła polskiego jak sejmu, sprawiła nawet pomiędzy 
posłami niemieckiemi niemałe wrażenie. 

Izby dziś były zamknięte, o czem jutro do- 
niogę. 


Berlin 15 maja. 

t Po krótkiem rannem posiedzeniu Izby sej- 
mowe zebrały się wczoraj o godzinie 12 w białej 
sali zamku królewskiego, aby wysłuchać mowy 
tronowćj, którą książę Rejent zamknął osobiście 
tegoroczną legislaturę. Obie Izby zgromadziły się 
bardzo licznie. Loże, mianowicie dypląńiktyczni, 
były przepełnione. Książę Rejent, wchodząc do 
sali powitany był trzykrotnym okrzykiem. Wstą- 
piwszy na tron, przyjął z rąk prezesa rady mi- 
nistrów mowę zamykającą hi gie sejm, którą 
donośnym i w kilku miejscach podniesionym gło- 
sem odczytał. Nie podaję jéj osnowy, bo ta bę- 
dzie zapewne równocześnie w całości w dzienniku 
waszym umieszczona (była wczoraj. Red. Cz.) 
Wyciągam z nićj tylko niektóre punkta. Pier- 
wszym jest zapowiedziany powrót N. Pana do 
kraju, z dodatkiem , że nadzieja ujrzenia go w zdro- 
wiu dotąd się niestety nie spełniła. Dodatek ten 
o tyle jest ważny, że zmusza do milczenia prze- 
ciwników teraźniejszego gabinetu, którzy nie prze- 
stawali głosić, że N. Pan znowu obejmie rządy 
i pay koniec panującemu dziś systemowi. Do- 
tykając spraw wewnętrznćj polityki, książę Re- 
jent silniejszym głosem odczytał te ustępy, w któ- 
rych wynurzony jest żal, że projekta do praw o 
małżeństwie cywilnóm i o wyrównaniu podatku 
gruntowego nie przyszły do skutku, oraz ustęp, 
w którym jest mowa o panującćj niezgodzie po- 
między Izbą panów z jednćj, a Izbą poselską i 
ministeryum z drugićj strony, w kwestyach admi- 
nistracyi kraju i różnego wykładu praw istnieją- 
cych i przepisów ustawy konstytucyjnćj. Również 
mocniejszym nieco głosem wyrzeczone było po- 
dziękowanie sejmowi za jednomyślną uchwałę sta- 
nowiącą podwyższenie dotacyi korony. Ustępy 
dotyczące polityki zagranicznćj , w których zresztą 
niemasz żadnój nowój myśli, któraby stanowisko 
Prus bliżćj rozjaśniała, czytane były podniesio- 
nym głosem i po dwakroć przerwane wyrazem 


złośliwą obmowę maluczkich ludzi, których świa- 
tło prawdy im wypowiedzianćj tak razi, że ich 
ciemnymi czyni. 

Lecz znowu mnie się zapytano, czyli czytałem 


wydaną przeciw mnie broszurę z powodu tych no- | 


tat, i czyli ma nią odpiszę? a usłyszano, ze na 
taką paszkwilową ramotę odpisując, ubliżyłbym 
aam sobie. A. czy też odpiszesz na Kilka słów przez 
X.Ł. wydanych, 0 twoich wędrówkach po Krakowie? 
Także nie odpiszę, odrzekłem, dając za powód to, 
co już na początku tój kartki napisałem. Lecz 
zwrócono moją uwagę, iż tu przeciwnie postąpić 
należy, aby kto nie myślał, iż autora broszury aa 
równi kładę z tak szanownym autorem, który w swych 
Kilku słowach okazał, że mogą się ludzie różnić 
w swoich zdaniach i zapatrywaniu, ale nawzajem 
się szanować i bez ubliżenia jeden drugiemu ta- 
kowe objawiać, aby prawdę wykryć. Wreszcie po- 
wiedziano, iż dla udowodnienia ozytelnikom, że 


twoich 


prawdy im głosiłeś, nal « gtangó w obronie 
ch k ga e eży: ci 


Po dość dłagióm wahaniu się, zkąd to opóźnie- 
nie z Gdpówiedaik nastąpiło, postanowiłem Iść za 
tą radą; a że to rzecz 0 mojój, w ędrówce po Kra- 
kartkach pisać ją umyśliłem, 
zwłaszcza, żó mając zamiar wydać książkę obej- 
całą wędrówkę, przeto temi kartkami 

się tego potrzeba pokazała, obja- 
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zadowolenia zgromadzonych członków. Ceremonia 
skończyła się trzykrotnym okrzykiem najprzód na 
zdrowie N. Pana, potem księcia Rejenta. 

Większa część posłów i panów opuściła tegoż 
samego dnia Berlin. Frakcye Izby poselskićj miały 
dniem wprzód, frakcya polska wczoraj, pożegnal- 
ny obiad, na którym to ostatnim znajdowało się 
także kilka prywatnych osób. Biesiada była we- 
soła, przeplatana żywą rozmową i toastami za 
zdrowie wszystkich i każdego. Posłowie wra- 
cają do kraju z czystóm sumieniem, że dopełnili 
włożonego na siebie obowiązku i niezawiedli za- 
ufania swoich komitentów. Trzeba przyznać, że 
w sejmie pruskim nie było dotąd tak dobranego 
i uzdolnionego, dodajmy, pracowitego i czynnego 
koła polskiego. Korzyść odniesiona jest wpraw- 
dzie więcój moralna niż materyalna, ale ten jest 
rezultat i całego sejmu, jak to prezydujący w Izbie 
poselskićj przy pożegnaniu otwarcie i słusznie 
powiedział. Korzyści téj nie godzi się jednak mało 
cenić. Utrzymuje ona nadzieję i utwierdza zaufa- 
nie, że przyszłość będzie lepsza niż przeszłość 
kilku lat ostatnich. Uroczyście przyrzeczona na- 
prawa administracyjnych stosunków Księstwa nie 
pójdzie pod zarządem teraźniejszego gabinetu 
w zapomnienie. Nie jedno już się stało, stanie się 
wkrótce więcćj, chociażby też Izby sejmowe nie 
przychylały się zawsze do wniosków koła pol- 
skiego. W ludziach, którzy dziś stoją u steru 
rządu, tego nikt niezaprzeczy, panuje duch spra- 
wiedliwości. Nie można pezzpuśgić, aby wymiar 
jój nie miał być równym dla wszystkich. Sam 
duch czasu tego wymaga, a rząd przezorny i 
światły nigdy się parciu jego nie opiera, bo prze- 
konany jest, że w koncesyi téj nie osłabienie lecz 
siłę znajdzie dla siebie. 


Londyn 12 maja. 

L. Wybory w hrabstwach kończą się, i z po- 
wodu ziemiańskich interesów wypadają, jak mo- 
żna było przewidywać, mnićj korzystnie dla libe- 
ralnéj partyi czyli teraźniejszćj opozycyi. Projekt 
reformy podany przez dni w mniemaniu wielu 
jako idący zbyt naprzód, ma być do tego przy- 
czyną. Stąd wszczęło się cofanie wstecz, aby koła 
rzeczy pospolitćj nie leciały zbyt rozhukane. Ga- 
binet Derbego widząc to usposobienie objawiające 
się w narodzie, nieomieszkał z niego korzystać, i 
jakby działając w sprawie bezpieczeństwa zabie- 
gami swemi, przechylił szalę popularności w wielu 
miejscach wyborczych na swą stronę. Środki do 
tego użyte, nie zawsze, jak dzienniki rozpisują się, 
były legalne, lecz tymczasem powodzenie im to- 
warzyszyło, a powodzenie wiele uświęca. Dość po- 
wiedzieć, że zamiast utraty 10 do 13 miejsc, na 
co liberalna partya była przygotowaną, torysi 
oderwali od mićj na wyborach 28. Na niektórych 
z tych wyborów ciężą zarzuty przekupstwa; czyli 
więc ż powyższćj liczby co się umniejszy lub nie, 
to komisya parlamentu, przed którą one do roz- 
poznania wytoczą się, zdecyduje. Co zaś w tém 
szczególnie uderza, a czego się najmniej spodzie- 
wano, jest to, że partya katolicka, która na wy- 
borach za O'Connela do najnowszych czasów zwy- 
kła była regularnie na liberalnych kandydatów 
głosować, dziś w wielu miejscach głosowała na 
reprezentantów totysowskićj partyi, najzaciętszćj 
oddawna nieprzyjaciołki swobód rzymsko - katolic- 


śnić nie jeden szczegół z tej wędrówki, a nawet 
dódać nie jedną wiadomość pominioną. 

Pierwszą tę karkę z objaśnieniami, należy mi 
zacząć od złożenia dzięk X. Ł. za tę reklamę ze 
feras jego, gdyż prawdziwą mi ona radość spra- 
wiła, bo przykrą była ta martwa 1 nieruchoma obó- 
jętność, brak życia znamionująca, z jaką Kapituła 
przyjmowała SR: rod w tych notatkach uwagi i 
spostrzeżenia. Na drodze wzajemnego porozumie- 
nia, może nie jedna rzecz mnie i drugich rażąca, 
w innemby się świetle przedstawiła. I tak wyznaję 
że trafiło w Części do mego przekonania wytłu- 
maozenie, iż Kapituła z dziesięciotysiącznego fun- 
duszu Śp. księdza Bystrzonowskiego dziekana, jako 
niewystarczającego, nie mogła rozpocząć odnowie- 
nia kaplicy Jagiellońskićj, i że ten fundusz rentuje 
się w papierach. To tłumaczenie każe się domy- 
ślać, ze zapewne ten system i co do innych fun- 
duszów przyjąwszy Kapituła, podobnie postąpiła 
Z funduszem przeznaczonym na reparacyą kościoła 
katedralnego, i gdy ten po dość dłagim czasie 
wzrósł, zaczęto robić od lat trzech blisko, to, co 
wyliczono w napisanych przez X. Ł. Kilku słowach, 

Nie wchodząc jakim jest ten system, powiemy, 
że sam szanowny autor, Obudził niejaką obawę o 
te rentujące się fundusze, żeby z temi nie słało się 
to, co pisze, w swoich Kilku słowach o kaplicy kró- 
A ofii, która przez lat dwieście pustoszała, 


bo jéj fundusze oddał biskup Maciejowski do semi- 
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kich, czyniąc to z natchnienia biskupów, sądzących, 
iż rząd torysowski przyjaźniejszym będzie dla ich 
kościoła od whigowskiego, że przychylniejszym 
jest dla Papieża i dla Austryi, i że od niego pc- 
wnićj mogą spodziewać się uprawnienia uniwersy- 
tetu katolickiego w Irlandyj, o co im w téj chwili 
wiele chodzi, i jakem już wam pisał, deputacya 
katolicka miała posłuchanie u p. D'Israeli, i jego 
przyrzeczenie, że prośbę jéj w téj mierze radzie 
ministrów przedłoży. Jak dalece takowe uprawnie- 
nie wszechnicy katolickićj byłoby w mocy mini- 
strów, nieumiem powiedzieć; to tylko pewna, że 
nieobeszłoby się bez oburzenia i protestacyj jak 
na Maynooth Grant. Jakkolwiekbądź, zrobiona 
nadzieja czy ziści się lub nie, odpowiedziała wy- 
bornie widokom rządu na dzisiejszych wyborach. 
Ten jest rozwój polityki na wewnątrz. 

Co do polityki na zewnątrz, zostajemy pod dy- 
ktaturą Calton Klubu. Parlament nie zasiada, nie- 
"ma więc interpelacyi ani odpowiedzi ministrów na 
kwestye zagraniczne, a co się od czasu do czasu 
z przedsionka tego torysowskiego klubu przedziera, 
miasto objaśnienia rzeczy i usunięcia wątpliwości, 
tóm bardzićj ją zaciemnia — robi samą ciemność 
jeszcze ciemniejszą. I tak, kiedy p. Fitzgerald za- 
przeczał, aby jakiekolwiek istniało zobowiązanie 
Anglii w obecnćj wojnie włoskićj, krom wiadomego 
„BRNA między stronami wojującemi, pan 

'Israeli w ostatnićj swój mowie powiedzianéj 
w Aylesbury, przećiwnie twierdzi: iż w tój samćj 
sprawie włoskićj trwa „porozumienie“: między An- 


krążące o kilka mil od Sundu Plvmunckiego, a 
drugie dwa podobnież widziano pod Falmouth. Kor- 
wetę o 18 działach wraz z skunerem o 12 dzia- 
łach postrzegano 0 4 mil od Eddystonu, śród 
morskićj latarni, leżącćj o kilkanaście mil od brze- 
gów Cornwalu. Na pytanie przez pilota skuner 
przyznał się, że był francuskim, ale na dalsze za- 
pytania niechciał nic odpowiedzieć. Co te statki 
tam robią, jest zagadką. Czy nie są rekonesansem 
brzegów Kornwalskich? Gdyby parlament zasia- 
dał, admirał sir Charles Napier zapytałby mini- 
strów: coby to znaczyło? Cesarstwo francuskie 
widać uwzięło się na wszystkie strony niepokoić 
swych sąsiadów. 

Projekta chodzą po miastach, aby oprócz mili- 
cyi poformować dla bezpieczeństwa kraju batalio- 
ny strzelców z ochotników. Uniwersytet w Cam- 
bridge zgodził się na propozycę uformowania ta- 
kiego oddziału z młodzieży akademickićj. Mają 
takowi strzelcy służyć w razie potrzeby do miej- 
scowćj obrony i bezpieczeństwa. Ludzie pokoju 
smucą się, aby ta żołnierka nie zbrutalizowała 
narodu. 

Z Aten dnia 29 kwietnia piszą o przybyciu tam 
oddawna oczekiwanego W. K. Konstantego, a 
którego przyjazd jedno z tamtejszych pism obwie- 
szcza jako przybycie prawowiernego  mesyasza. 
Przy wylądowaniu w przystani Piraeus, W. Książę 
witany był z głośnemi okrzykami Zito! Przyjazd 
jego do Grecyi, jak ręczą, niema mieć w sobie 
nic politycznego, krom może podniesienia ważno- 


glią a Prusami od 1 stycznia. Jakie jest to poro- | sci prawosławnój Rosyi w oczach jój współwy- 
zumienie, i co jego celem? -nikt nie wie, a sądząc | znawców, a osobliwie jeśli król Otto ma towarzy- 
po wypadkach w tój porze zaszłych, mogło ono |szyć W. Księciu jak głoszono, w jego podróży 


właśnie zbliżyć Rosyą do Francyi, a może przy- 
spieszyło samą wojnę; zwłaszcza, że to porozu- 
mienie według słów p. D'Israeli, spowodować na- 
wet może wysłanie wojska angielskiego na: gra- 
nice Niemiec. Polityka ta ma znajdować najwyż- 
- 8ze poparcie, i jak hr. Malmesbury twierdzi, dy- 
ktowana jest dla angielskiego gabinetu jednople- 
miennością anglo-saksońskićj rasy. Opinia powsze- 
chna atoli daleką będąc od podzielania tój senty- 
mentalności w polityce, zostawia. Niemcy samym 
sobie, aby stały jako naród o własnych swych 
siłach, a oświadcza się za ścisłą neutralnością. 
Stronnicy Palmerstona, Russella i Brighta jedno- 
głośnie się za nią odzywają, a kwakry nawet w de- 
putacyi byli w tych dniach u hr. Derby, nalega- 
jąc o jéj‘ przestrzeganie a stronienie od wojny. 
Potrzeba 'neutralńotci zarówno uznawana jest na 
stałym lądzie. Szwajearya, Belgia, Holandya, Nea- 
pol i Watykan oświadczyły się za nią. Jest to 
może najlepszy krok ku zlokalizowaniu wojny; 
ale czy dość skuteczny, przyszłość to okaże. Jeśli 
więc w dokach angielskich tyle panuje czynności 
w budowaniu okrętów wojennych, jeśli zrobił się 
świeżo zaciąg 10,000 majtków, jeśli „Orion* o 91 
działach wyprawiony jest z Gibraltara do Genui, 
a „Terrible“ z Korfu do Malty po więcćj artyle- 
ryi — to dzieje się jedynie dla ubezpieczenia wła- 
snych brzegów „Anglii, lub dla obrony kupieckich 
okrętów, znajdujących się w przystaniach morza 
Śródziemnego. Takie jest mniemanie i powszechne 
życzenie, aby wszędzie powaga i władza potęgi 
angielskićj czuć się dała — a nie, broń Boże, dla 
zaczepki wojennćj. Taki wstręt ma się w Anglii 
do wojen europejskich, że w opinii publicznej uwa- 
żane one w dziewiętnastym wieku za zsbytek 
barbarzyństwa. Samo ograniczanie ich do pewnych 
miejscowości, dostatecznie dowodzi, że wojny 8% 
anomalią za dni naszych. ; 
Książę Walii nie do Malty, ale wprost do Gi- 
braltaru z Rzymu odpłynął. Powołany był do po- 
wrotu, i oczekiwany za dni kilka w Londynie. 
Lord Cowley wrócił do Paryża dopiero po wy- 
jeździe Cesarza do armii włoskićj, a hr. Persigny 
przybywa jako ambasador na miejsce księcia Ma- 
łachowy, który jak słychać wyjechał rozdąsany, 
że go następcą nazwano po Canrobercie do do- 
wództwa korpusem wojska francuskiego w Nancy, 
i przecie wymógł, aby to wojsko, które ma zo- 
stawać pod jego dowództwem, było nazwane „ar- 
mią. reńską *. : 
Od kilku dni widziano dwa parowce francuskie 


naryum zamkowego. A obawa ta rowiększyła się, 
Zdy w wydanym KATALOGU BISKUPÓW, ; PRAŁATÓW 1 
KANONIKÓW KRAKOWSKICH (T. II K. 156), nie za zła 
wzięto ten czyn biskupowi Maciejowskiemu, ale 
przedwnie. noliczono mu w zasługi pisząc: Wraz. | 
żył dostatnie seminarium Clerieorum na Zamku. 

„Również dowiedzieliśmy się z przyjemnością, że 
nielitościwe odnowienie portretu Długoszowego 
nie było zarządzonę przez Kapitułę, ale przez 
dawcę tego, obrazu, 

Żałuję, iż podobnie nie mogą inne jego uwagi 
zmienić mojego przekonania; a żó nie mogą, spo- 
dziewam się, 14 w 8wym bezstronnym: sądzie sam 
mito przyzna szanowny Ator; wysłuchawszy pod 
tym względem to moje R 

I tak czytam, że w mi dał Sch napotyka na: 
ciężki zarzut, iż kapituła dała sprzewracać groby 
królewskie w r.1791 dla zaspokojenia czyjejś cie- 
kawości? Rzecz to najprzód na r+ Kapituły dzisiej- 
széj, a sprawiła to swiecka osoba z listęm królew- 
Skim w ręku. p. 

Wybaczy szanowny autor, 14 A ARE jestem 
powiedzieć, iź nie jest to ciężki zarzut, 2 najbo- 
leśniejsza prawda. Aby zaś tę udowodnić, przy. 
pominam, żę w r. 1456 nie z listem królewskim, 
ale sam król Kazimierz Jagiellończyk stanął przed 
kapitułą i domagał się kosztowności koście nych, 
a kapituła tego niedozwoliła, chociaż to był ten 


sam, król, który w cztery lata potem miał wów- | Żem 


do Jerozolimy, Zi- tém wszystkiem niechciałbym 
ręczyć, żeby eskadra rosyjska na brzegach Gre- 
cyi w tćj chwili nie była bez żadnego związku 
lub wpływu na sprawę Słowian naddunajskich lub 
Włochów ną brzegach adryatyckich. Jak Anglii 
tak Rosyi musi o to chodzić, aby wpływ Francyi 
zbyt się nie rozszerzał we Włoszech. 


Londyn 12 maja. 

SS. Konserwatyści okazują wielkie zadowolenie 
z wypadku wyborów i utrzymują, że położenie 
gabinetu się wzmocniło. Zdają się być pewni, iż 
zamierzony przez whigów atak nie powiedzie się, 
ale przeciwnie zaczepiającym zaszkodzi. Już tylko 
pozostaje parę ob» odów, w których się wybory je- 
szcze nie odbyły, ale. jakikolwiek tam będzie re- 
zultat, mie wpłynie, już na stosunek stronnictw 
w nowym parlamencie. Biorąc pod-ogólnem na- 
zwiskiem liberalistów, przeciwników rządu, okazuje 
się, że strona liberalna utraciła 39 głosów, a zy- 
skała tylko 20. Jednak z odpadłych prawie wszy- 
scy są whigami, z nowych. zaś najwięcćj radykali- 
ści. Gdyby te dwa odcienia razem głosowały, by- 
łoby 341 liberalistów; a.284 konserwatystów, ale 
gdyby niepodległa część reprezentacyi nie przyłą- 
łączyła się do ministeryslnych i zupełnie nie gło- 
sowała, whigi sami, znaleźliby się w mniejszości 
do torysów, Wniosek więc niezaufania o tyle ma 
podobieństwa utrzymania się, o ile wsparty będzie 
przez niepodległe głosy, a na to z pewnością li- 
czyć nie mogą. Zdaje się więc, że ci którzy prze- 
powiadają gabinetowi dłuższy byt, poniekąd mają 
powody liczyć na większość, albowiem powrót do 
włądzy lorda Palmerstona i jego przyjaciół, wcale 
nie mA się zgadzać z obecném życzeniem kraju. 

Zwycięstwo kandydatów ministeryalnych, uzy- 
skane zostało w niektórych miejscach środkami 
mocno ganionemi w publiczności, i spodziewać się 
można wielu petycyi o poszukiwanie przekupstwa 
przy wyborach. W Limerick przyszło do rozle- 
wu krwi, a w wielu miejscach wybory odbyły się 
w pośród dzikiego hałasu pijanego POsDOiWa, 
przyczóm nie zbywało na bójkach na kułaki. W Brad- 
ford stronnicy upadłego p. Samuelson, którego 
zawód polityczny tylko trwał przez parę tygodni, 
bo krótko przed rozwiązaniem byłego parlamentu 
obrany został, dopuścili się różnych ulicznych 
gwałtów i zdrożności, i nawet domy swych prze- 
ciwników w części uszkodzili, 

W wielu miastach rady miejskie wygotowują 
petycye do królowćj, prosząc o konieczne zacho- 


czas tę władzęi powagę, iż przez dwa lata pra- 


wie rozpędzoną przez niego została taż kapituła 
krakowska. Nie był to zaś Stanisław Poniatowski, 
którego niestety pierwszy lepszy szlachcic rozka- 
zów nirałuchał. Mogła więc Kapituła niezważać 
na ten list królewski i niepozwaląć przewracać po 
tych grobach; mogła a nawet powinna była, po- 
mnąc, że wiara nasza groby zmarłych szanować 
nakazuje, a naruszenie tych ma za świętokradztwo. 
Zkądże ta naganna powolność tej samćj ówczesnćj 
kapituły, która w tym samym roku wiodła walkę 
ze swoim biskupem, aż rząd wmięszać Bię musiał 
i pogodzić strony. Oto ztąd, powiedzmy prawdę, 
że to były czasy naszego moralnego i religijnego 
upadku, a tu nieszło. o prerogatywy a tém więcćj 
o fundusze kapituły. Więc też Kapituła nie tylko 
pozwoliła i obojętnie na to patrzała, lecz sama się 
nawet przyłączyła do téj poniewierki grobów. 
M'głbym to kilką wiadomościami udowodnić, 
lecz doźć będzie na tój którą mamy z KATALOGU 
BISKUPÓW, PRAŁATÓW I KANONIKÓW KRAKOWSKICH w ży- 
wocie Trzebińskiego Benedykta, a o którym ozy- 
tamy: Należał do otwarcia grobów królewskich, — 
Słyszałem od starych patrów, gdym wszedł był do 
kamtuły, a ewiartka wieku temu, 12 miał posłać | 
wiele rzeczy z grobów, dla jednej wielkiej bardzo 
oby, galąc na Biskupstwo Krakowskie... Wtedy to 
amano wika od trumien, piłowano Szyny nad gro- 
Zygmunta Starego, pocięto płułno na 


nim ,|troskliwszą opiekę i wj 


18 Maja 1859. 


wanie neutralności w wojnach kontynentalnych. 
W skutek wniosku uczynionego w radzie miejskićj 
City Londyńskićj, zwołany jest meeting na 18go 
b. m., dla przyjęcia adresu do królowćj za niein- 
terwencyą w sprawach europejskich. Lord-major 
będzie prezydował zgromadzeniu, na którem znaj- 
dzie się reprezentacya City w parlamencie. | 

Wiadomości wojennych prawie nie ma, z wyjąt- 
kiem buletynów piemonekich. W tych Times czer- 
pie swoje materyały do codziennych swoich woj- 
skowych artykułów, w których często dostrzega 
plany i przepowiada skutki dotąd jeszcze nie ziszczo- 
ne. Od przybycią Francuzów do Piemontu, wszy- 
scy polowi korespondenci wyprawieni zostali z po- 
bliża armii i kilku podejrzanym turystom angiel- 
skim poradzono daléj jechać. Wojskowi mieli o- 
trzymać rozkaz niewspomiaania w swych listach 
o szczegółach wojennych czynności. 

Dwa okręty wojenne fraucuzkie stoją od kilku 
dni przed portem w Plymouth i dwa inne mają 
być w bliskości Falmouth. Prócz tego angielscy ma- 
rynarze ciągle spotykają w Kanale inne małe wojenne 
francuzkie statki. Jakikolwiek jest cel tego obser- 
wacyjnego krążenia ze strony francuzkićj, to jest 
pewne, że rzecz ta wiele złéj krwi tu robi. Pa- 
rowiec Etna odpłynął wczoraj do Malty z 1249 
ludźmi dla dalszego wzmocnienia załogi. Sądząc 
z wysłanych od miesiąca posiłków, załoga tój 
twierdzy musi już dochodzić siły 15,000 ludzi, co 
jest więcćj jakby na jéj obronę potrzebne było. 

Donoszą tu o odejściu z południowych portów 
francuzkich kilku wielkich okrętów franeuzkich na 
Adryatyk, jak się domyślają dla blokowania We- 
necyi. Tryest, równie jak części cesarstwa należące 
do Rzeszy niemicckićj, mają być na teraz bezpie- 
czne od podobnych odwiedzin. 

Dzienniki niemieckie rozniosły. wiadomość, że 
książę de Chartres, młodszy syn Księcia Orleań- 
skiego, miał opuścić służbę sardyńską i powraca 
do Anglii, stósownie do rady książąt rodziny 8x 0- 
jej. Times dziś uwiadamia, że proszony jest dać 
zaprzeczenie tój pogłosce. Młody książę znajduje 
się obecnie z swym pułkiem na przednićj linii ar- 
mii sardyńskićj. 

P. Sicklęs został uznany w Washingtonie nie- 
winnym w sprawie zabicia p. Key. 


Wiedeń 16go maja. Hr. Rechberg poseł pre- 
zydyalny przy Związku niemieckim przybył do Wie- 
dnia będąc zawezwany telegrafem i miał posłucha- 
nie u N. Pana a następnie długą naradę z hr. Buol- 
Schauenstein. Pogłoski od dni kilku obiegające, a 
nawet w zagranicznych dziennikach. powtórzone 
wczoraj, a odnoszące się do przyjazdu hr. Rechber- 
ga do Wiednia, nie zostały w tutejszych dzienni- 
kach ani jednóm słowem dotknięte. Gazeta Wie- 
deńska z każdym dniem zamieszcza liczne adresy 
od miast i różnych korporacyj, składane u stóp 


tronu; nadto wykazy składek na wsparcie skarbu, 
na koszta uzbrojenia korpusów ochotniczych, na 


szpitale wojskowe, na wsparcie wdów i sierot z téj 
wojny i t. d. Składki te bywają bardzo nawet zna- 
czne, mianowicie od bogatych panów austryackich, 
czeskich i węgierskich. 

— Gazela Wiedeńska pisze: Gdy na mocy $ 2 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 11go maja 
1859, wolny i nietamowany odjazd kupieckich stat- 
ków sardyńskich z portów austryackich wyraźnie 
dozwolony był jedynie w nadziei wzajemności rzą- 
du sardyńskiego względem statków austryackich, 
oczekiwanie zaś to, jak miano wiadomość, nie spra- 
wdziło się, przeto aż do dalszych postanowień po- 
łożono tymczasowy areszt na statki sardyńskie znaj- 
dujące się w portach austryackich. 


Niemcy. 


Nadmieniliśmy poprzednio, że mimo zamknięcia 
Izb sejmowych w Berlinie, ostatnich ważniejszych 
parę posiedzeń obszernićj nieco przedstawimy. Czy- 
niąc temu zadosyć, dajemy tu sprawozdanie o po- 
siedzeniu Izby deputowanych w d. 11 b. m., bio- 


rąc je dosłownie z urzędo wćj gazety Preussi- 
sche Zig. 


Pierwszym przedmiotem na porządku dziennym | b 


jest wniosek dep. Bentkowskiego i spólników, ty- 


w które obwinięty leży, ściągano z królów łańcuchy 
i pierścienie. Jadwidze królowej zdjęto trzewik z no- 
gi i odebrano paciorki z ręki. Kapituła na list kpó- 
lewski i osobę pana podczaszego Czackiego, patrzała 
się z rękami założonemi na to, a Trzebiński był ku- 
stoszem katedralnym. 

Grabież ta rozpoczęta w r. 1791 trwałą blisko 
pół wieku, bo Kapituła krakowska nie mogła się 
zdobyć na naprawy poniszczonych trumien. — Je- 
szcze bowiem w r. 1838, jak przed nie wielu dnja- 
mi napisał Szanowny Ambroży Grabow- 
ski (Czas Nr 95) Trumna Augusta JJ, była zni- 
szczała, z wiekiem rozpadłem , a popioły królewskie 
odkryte leżały. A w roku 1840 zwłoki królowej Ma- 
ryi Kazimiery Sobieskiej zalegały ziemie bez tru- 
mny wprost tylko na desce, potrącane nogami zwie- 
dzających groby. Ja do tak poważnego świadectwa, 
a w usprawiedliwieniu tego» Com napisał, że ta 
grabież w grobach trwała blisko pół wieku, to 
tylko dodam: Z tak rozwalonych trumien i z in- 
nych z podnoszącemi się wiekami, gdy w tych 
brakło kosztowności, szarpano sząty, ucinano wło- 
sy i tym podobne świętokradztwą popełniano. 

Bądźmy sprawiedliwymi i nie zwalajmy w82y- 
stkiego na przeszłość naszą dzwjgająccą już i tak 
ciężkie brzemię zarzutów, ale ze skruchę i żalem 
wyznajray, i myśmy. zaWinili, lecz usiłujemy się 
poprawić. Już Kapituła nad grobami rozciągnęła 

archiwum nie Ee 


czący się ścieśnienia języka polskiego.  Wniosko- 
dawcy żądają, aby zaradzono zażaleniom przez nich 
podniesionym względem uszanowania języka polskie- 
go i opieki nad nim. Komisya „zważywszy, że nie- 
które zażalenia przedłożonego wniosku okazują się 
być wprawdzie uzasadnione, lecz systematyczne o- 
graniczanie języka polskiego nie może być poczy- 
tane za uzasadnione,* wnosi przejście do porządku 
dziennego. 

Wnioskodawca dep. Bentkowski przeciw wnio- 
skowi komisyi: Przedstawiony wniosek przychodzi, 
o czem mowca jest przekonany, w niekorzystnych 
okolicznościach pod obrady, a nawet ci, którzy nie 
są wyłącznie zajęci panującą obecnie kwestyą dzien- 
ną, niechętni są i nieprzyjaźni pertraktowanćj spra- 
wie, wszelako nienaieży się zniechęcać by temu przed- 
miotowi kilku nie poświęcić godzin. Stanowisko wnio- 
sku jest takie, że w nim nie mieści się cały ogół 


słusznie nabytych praw narodowości polskićj, lecz . 


tylko to wniesionem ma stół zostało, co najucią- 
żliwićj prawa te ogranicza i najdotkliwićj je uci- 
ska. Narodowość polska posiada niewątpliwe, prawa- 
mi narodów zawarowane, najwyższemi oświadcze- 
niami zapewnione rękojmie; jeden z najważniej: 
szych żywiołów tych rękojmi, język, systematycznie 
bywa wypierany, co właśnie stanowi przedmiot 
wniosku. Jakiegoż jednak przyjęcia doznał wnio- 


sek w komisyi? Komisya postanowiła przedewszy- - 


stkiem mieuwzględniać żadnych innych faktów, 
prócz tych, które w motywach wniosku przytoczo- 
ne zostały; cóż gdyby wnioskodawca, do czego mu 
służyło prawo na mocy regulamimu, ograniczył się 
był na dwóch lub trzech przykładach? Jeżeli w dzi- 
siejszych obradach kilka jeszcze nowych faktów 
przytoczyć mu przyjdzie, to wśród. takich okolicz= 
ności niepodobna wyczerpać. przedmiotu  nale- 
życie. Stanowisko większości komisyi jest takie, że 
niepoczytuje ona języka za drogi żywioł narodo- 
wości prawnie istniejącćj, lecz jedynie za środek 
do zrozumienia się; komisya idzie tu nawet dalej 
niż rząd W. Ks. Poznańskiego. Jak traktowała ona 
ten przedmiot, na to posłuży ten np. dowód, że 
z sprawozdania swego wypuściła odprawę sejmową 
z r. 1841 jako przychylną językowi polskiemu. (Mó- 
wca odczytuje dotyczący ustęp odprawy sejmowéj). 

Nową jeszcze powagę może mówca przytoczyć, 
to jest sam nawet regulamin z d. 14go kwietnia 
1832 względem używania języka w administracyi, 
który wyraźnie uznaje język polski za „krajowy*. 
Regulamin ten nie był również dotknięty w spra- 
wozdaniu komisyi, co służyć może‘ do scharaktery- 
zowania i referenta i większości komisyi. Przyto- 
czone w motywach wniosku pojedyncze przypadki, 
są tylko przykładami; bo i zażalenie jest ogółowe 
tylko. Pojedyncze przypadki nie miały być przed- 
miotem zażaleń; jakże można przypuszczać, aby 
chłop polski w każdym oddzielnie przypadku gdzie 
odbiera od urzędów pisma w niezrozumiałym dla 
siebie języku, miał zanosić zaraz skargę? Przed- 
miotem zażalenia jest system panujący w W. Ks. 
Poznańskiem; a pojedyncze przypadki uciążliwości 
nie mogą wprzód ustać, zanim system zmienionym 
nie będzie. 

„Dwa specyalne wyłuszczenia pozwala jeszcze 80- 
bie mówca uczynić. W Poznaniu nauczyciele gimna- 
zyalni otrzymali przestrogę od prowincyonalnćj ra- 
dy szkolnćj, aby mie należeli do polskiego towa- 
rzystwa naukowego. Jako powód tej przestrogi 
przytoczył komissarz rządowy w komisyi między 
innemi i to, że przez udział w tem towarzys'wie 
może cierpieć działalność urzędowa nauczycieli. 
Jakże powód ten może wytrzymać krytykę, jeżeli 
CiŁ sami, nauczyciele wzywani byli przez najwyż- 
szych urzędników w Poznaniu do udziału w nie- 
mieckiem towarzystwie naukowem, i jeżeli do ta- 
kowego należeli? Dalćj. komisarz rządowy przy- 
toczył również w komisyi, że prowincyonalna ra- 
da szkolna doniosła była pod d. 13 stycznia 1859, 
że pewna liczba nauczycieli z jego okręgu należy 
do towarzystwa naukowego; a mimo tego komisya 
nie znalazła przyczyny przeszkodzenia temu lub 
przestrzeżenia nauczycieli. Wbrew temu sekretarz 
towarzystwa wyraźnie oświadczył, że przestrogi te 
yły przecież wydane: zatem sprawozdanie owo mu- 
siało być błędne. 


e 
się to, Go się stuło, ze spisem tego archiwum, za 
który kapituła dała 6000 złp. Odrowążowi Wy- 
sockiemu, a który spie był jeszcze wlr.1826,a dziś go 


ha nie widzą. I nie ponowią się uam te współcze- 


sne czasy, w których po r. 1835 sprzedawano na 
licytacyi książki z biblioteki kapitulnój, kapę rzym- 
ską ze skarbcu i mszał z kaplicy Jagiellońskiej. 

Napisałem, nie ponowią się nam te współczesne 
czasy, a czyli one były za poprzedniej, czyli obe- 
cnéj kapituły, tego już nie jestem w stanie po- 
wiedzieć, bo kę niemogę linii, ten przedział 
stanowiącćj. Widzą i jednak niektórzy i chociaż 
dwóch tylko kanoników po roku 1840 przybyło 
do składu obecnój Kapituły i chociaż w owym ro- 
ku uporządkowano dopiero groby królewskie, oni 
jednak są zdania, jak to objawili w Swoich pismach: 
że zarzut obojętności nie odnosi sie do obecnego skła- 
du prześwietnćj Kapituły. 
, Leoz pomimo tego, iż dopatrzyć nie mogę tój 
linii dzielącćj kapitułę na poprzednią a obeoną, idę 
za ich zdaniem i zawiadamiam, żę to, co powiem 
w następnych kartkach wyjaśniających moją wę- 
drówkę po Krakowie 0 kapitule krakowskićj, bę- 
dącój przed rokiem 1840, odnosić się nie ma do 
obecnćj Prześwietnćj Kapituły, 
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Drugim punktem są obwieszczenia iiaa 


Powiedziano w komisyi, że nie utrzymywano by- 


najmnićj, aby obwieszczenia takowe obowięzujące 


polaków, nie były w tłamaczeniu polskiem ogłasza- 
ne. Mówca atoli twierdzi, że tak jest, ma on w rę- 
ku dziennik powiatowy krotoszyński. Numer przed- 
łożony mieści w sobie obwieszczenie rejencyi po- 
znańskićj względem obowiązku właścicieli dóbr 
szlacheckich do opłat na szkoły; obwieszczenie to 
drukowane jest tylko po niemiecku. W dzienniku 
powiatowym bydgoskim od lat wielu ani jednego 
obwieszczenia w polskim języku nie było. 
Stanowisko rządu jest inne aniżeli komisyi; je- 
den i druga zaprzeczały systematycznemu ścieśnia- 
niu języka polskiego w W. Ks. Poznańskiem; ale 
rząd cierpi tylko nadużycia rejencyi poznańskićj, 
gdy tymczasem większość w komisyi nie uznaje 
języka polskiego za żywioł narodowości prawami 
zapewnionćj, lecz tylko za środek do zrozumienia 
się, za taki środek, który można usunąć, jeźli bez 
niego obyć się można. Jeżeli wszelako wykłady 
naukowe w języku polskim dla młodzieży polskićj 
od roku do roku coraz bardzićj ścieśniane bywają, 
jakoby ze względów pedagogicznych; cjeżeli semi- 
naryści polscy, podobnież ze względów pedagogi- 
cznych, zmuszani bywają śpiewać kościelne pieśni 
niemieckie; jeżeli postanowione już przez rząd ząa- 
łożenie nowego polskiego gimnazyum odwleczonem 
zostało przez opór władzy powiatowćj w Poznaniu; 
jeżeli pewien nauczyciel gimnazyalny polskiego po- 
chodzenia, który w piśmie pewnem wykazywał za- 
lety edukacyi pobieranćj w języku ojczystym, od- 
dalony został; jeżeli nawet w prywatnych polskich 
szkołach żeńskich, z nakazu władz administracyj- 
nych naukę historji polskićj nakazano zastąpić 
nauką języka niemieckiego; czyż to wszystko nie 
jest systemem? Jeżeli obwieszczenia władz wyda- 
wane są tylko w języku niemieckim, którego podda- 
ni polscy nierozumieją; „jeżeli polacy stawając przed 
sądem muszą używać języka niemieckiego, gdy nie 
chcą z każdego przesłuchania: robić aktu polityczne- 
g0,— czy i to nie ma być systemem, lecz tylko przy- 
padkiem, albo nawet niedbałością poddanych polskich 
w używaniu praw swoich? Jeżeli "w mieszkaniu naj- 
wyższego urzędnika W. Księstwa w obecności księ- 
cia kościoła i pewnegoksięcia polskiego pochodzenia 
powiedzianem było: „tu się niemówi po polska*— 
jeżeli pewien radzca naczelnego prezydium „rzekł 
do pewnego interessenta: „jak śmie przemawiać de 
niego: pov polsku*—jeżeli cała hierarchia urzędnicza 
aż do najniższych podrzędnych sfer wtóruje: temu, 
i używanie języka polskiego poczytuje za pewien 
rodzaj buntu,—czy to nie jest systemem ? Mówca 
odwołuje się do logiki izby; większa jednak. część 
jéj wie dobrze, jak rzeczy stoją, a kto jeszcze mo- 
że mieć wątpliwość, ten może się nauczyć z pety- 
cyi mieszkańców niemieckich W. Ks. Poznańskie- 
go, proszącćj o utrzymanie panującego dotąd „sy- 
stemu*. Nie idzie tu jak się zdaje o łudzenie ni- 
kogo, chyba aby. złudzić „szóste mocarstwo“ opinię 
publiczną; wielka wszelako w tém jest pociecha, 
jeżeli się zaprzecza jakićj dążności, która faktycznie, 
notoryjnie istnieje; jest to wyznaniem, że popiera- 
cze tćj dążności sami są przekonani, że nie jest go- 
dziwą. Prawda daje się czas jakis wprawdzie ukry- 
wać, ale przecież w końcu przebija się. Pytanie o 
- to idzie: czy system naruszający rękojmie polskiej 
narodowości prawem narodów zastrzeżone, ma być 
zmieniony albo nie. Na to odpowiedzieć należy, a 
mówca może tylko dodać, że odpowiedź potakują- 
cą uważałby za jedynie słuszną nie tylko w swoim 
i w swoich przyjaciół interesie, lecz oraz w dobrze 
zrozumianym interesie panstwa. (d. c. n.) 


włochy. 


Sprawozdanie szczegółowsze nieco, jakkolwiek nie- 
dokładne, o wypadkach na teatrze wojny, kreślone 
według piśmiennych wiadomości i wyjątków z li- 
stów, doprowadziliśmy wczoraj do 10 maja. Póu- 
niejsze piśmienne bardzo” skąpe jeszcze doniesienia 
idące do 13 t. m., nie wiele dodają do depesz te: 
legraficznych, według których ogólny zarys zdarzeń 
na linii bojowćj, przedstawiany pod oddziałem 
„Przegląd*, dociągnęliśmy do 14 t. m. 

Gdy od 9go maja armia austryacka zaprzestała 
działań zaczepnych zdając się przygotowywać do 
działania odpornego z umocnionych przez siebie 
stanowisk, armią zaś piemoncko-francuzka stojąca 
od początku wojny, aż dotychczas „obronnie. tylko 
na swych silnych liniach, ściągała jeszcze swe 
siły i przygotowywała się dopiero do zwrotu zacze- 
'pnego,— przeto przeć ten okres przechodo wy 
(od 9 do 14 t: m.), nie zaszło żadne ważniejsze 
starcie. ouou 

Lecz armia piemoncko-francuzka zaczęła już, jak 
wspomnieliśmy, przygotowywać się w tym kilku- 
dniowym okresie. przechodnim do zaczepnego. dzia- 
łania: wykonała ona parę znacznych rekonesansów 
dla rozpoznania stanowisk i sił armii austryackićj 
i obrania punktów ataku; wysunęła daléj i silniej- 
sze straże przednie przed swoje linie i rozwinęła 
prawe skrzydło w Apeniny aż w dolinę Trebbi do 
Bobbio, a nawet gromadziła zapewne wojska na- 
przeciw punktów zamierzonego ataku. Po pierwszym 
rekonesansie wykonanym 26 Środka pz prawego 
skrzydła z pod Alessandryi 1 pawi) di u Voghera 
jeszcze przed 9 t. m. (o którem dawn p wspomnie- 
liśmy), wykonał 10 t.m. oddział wojs ion 
francuzkich z lewego skrzydła 2 <a M i 
stowego z Casale drugi rekonesans ku Yerce ie A 
rzawszy z wyżyn Casale— jak pisze rak n 
-1-Mortary w liście -z 11 t. m. do 7riester po EL 
że. kolumny wojsk austryackich przybyłe do Ad 
odchodzą i edi do Mortary, wyszedł z Uasaie 
silny oddział piemoncko-francuzki ku Sesii dla roz- 


` CZAS z, Srody 18 Maja 1859. 


poznania szańców rzuconych przez wojska ces. au- 
stryackie na prawym brzegu Sesii, a następnie po- 
wrócił do Casale, Ruch ten oddziału piemoncko- 
francuzkiego wzniecił zamięszanie między mieszkań- 
cami Verceli. „Już dniem wprzódy — pisze kore- 
spondent z Mortary 11 t. m. do Pressy wiedeń- 
skićj, — gdy bataliony nasze odchodziły z Verceli 
w skutku danego im rozkazu, rzucono postrach 
w tem mieście; lud pierzchał z ulie, zamykał skle- 
py, a nawet okiennice, utrzymując, że jesteśmy po- 
bici i cofamy się.* Korespondent z Mortary do 
Gazety Tryestskidj dodaje: „że kilku zapaleńców 
krzyknęło już: Evviva Fltalia, evviva la Francia!“ 
„Lecz silny patrol— mówi dalćj korespondent Pres- 
sy— przebiegł miasto, a sam Fzm. hr. Gyulai wy- 
jechał przed bramę, którą nieprzyjaciel miał niby 
przychodzić, a wówczas wszystko się uciszyło, skle- 
py otwarły się i spokój powrócił.“ 

W parę dni późnićj 14go t. m. wykonała część 
wojsk piemoncko - francuskich z lewego skrzydła 
po raz drugi rozpoznanie linii Sesii, jakoto donosi 
poniżćj zamieszczoną depesza telegraficzna z Pres- 
sy wiedeńskićj. Silny oddział podszedł tą razą aż 
pod same szańce Vercelli a gdy siły austryackie 
rozwinęły się, rozpoznawszy takowe, nie atakując 
ich odszedł od Vercelli. Chociaż depesza nie do- 
daje, lecz zapewne przy takiém rozpoznaniu zamie- 
niono z obu stron kilka strzałów działowych i ka- 
rabinowych. 

(o się tyczy wojsk ces. austryackich, czytamy 
w listach z Mortary z ligo t. m. zamieszczonych 
w. Gazecie Tryestskićj i w Pressie wiedeńskićj, że 
ujrzawszy podczas rekonesansu wykonanego do 
Biela około 8go t: m. iż przestrzeń cała pomiędzy 
Sesią a Dorą, zalana powiększćj części wodami, 
zapełniona bagnami, wśród których po groblach idą 
wązkie i popsute drogi, nie jest odpowiednią do 
wielkich działań, przeniesiono główną kwaterę 
z Vercelli do Mortary, gdzie była jeszcze 12go t. m. 
Krótki list w urzędowćj Gazetta di Venezia po- 
twierdza tę wiadomość o przeniesieniu 11go głó- 
wnćj kwatery do Mortary. Główne siły armii au- 
stryackićj były między Sesią a Po i Ticino, lewe 
zaś skrzydło na prawóm wybrzeżu Padu w okolicy 
Stradelli, przedłużywszy się, jakto wspomnieliśmy 
wczoraj, aż w dolinę Trebbii do Rivergaro. Kore- 
spondenci do' dzienników wiedeńskich donoszą zgo- 
dnie z Mortary z 11go t. m. iż stan zdrowia wojsk 
jest zupełnie dobry. 

Wśród takiego położenia obu armij, gdy wojska 
piemoncko-francuzkie zgromadziwszy wszystkie pra- 
wie siły na linii bojowćj, gotowały się do zwrotu 
zaczepnego, przybył do Genui 12go maja Cesarz 
Napoleon i uwiadomił armię, że staje na jćj czele, 
następującym rozkazem dziennym: 

„Rozkaz dzienny cesarski do armii „włoskiejć, 

„Żołnierze! Przybywam stanąć na waszóm czele, 
aby was prowadzić do boju. Idziemy pomagać na- 
rodowi walczącemu o odzyskanie swćj niepodległo- 
ści i uwolnić go z pod ucisku obcego. Jest to świę- 
ta sprawa mająca za sobą współczucie świata ucy- 
wilizowanego. Niepotrzebuję podniecać waszego za- 
pału: każde stanowisko przypomni wam o jakiemś 
zwycięstwie. Na via sacra starożytnego Rzymu, na- 
pisy ryte na marmurze przypominały narodowi je- 
go czyny wzniosłe. Wy przechodząc jutro, dzisiaj 
przez Mondovi, Marengo, Lodi, Castiglione, Ar- 
cole, Rivoli, iść będziecie inną wia sacra wśród 
tych wspomnień pełnych chwały. 

„Zachowajcie ścisłą karność, która jest zaszczy- 
tem wojska. Niezapominajcie, że jedynemi tu wa- 
szemi nieprzyjaciołmi są ci tylko, którzy walczą 
przeciwko wam. W bitwie stójcie ramie do ramie- 
nia i nieopuszczajcie szeregów aby biedz naprzód. 
Strzeżcie się za wielkiego zapędu. Oto jedyna rzecz 
której się obawiam. : 

„Nowa udoskonalona broń palna, zdaleka tylko jest 
niebezpieczną; nie wzbroni ona bagnetom być, jak 
niegdyś, strasznym orężem piechoty francuskiej. 

„Żołnierze! pełnijmy wszyscy naszą powinność, 
a w Bogu połóżmy ufność. Ojczyzna oczekuje wiele 
od was. Już od krańca do krańca Francyi brzmią 
słowa szczęśliwćj wróżby: Nowa armia „włoska“, 
będzie godną swojej starszćj siostry! 

Genua 12 maja 1859. Napoleon.“ 

— Rząd l era toskański wydał pod dniem 2 
b. m. do członków ciała dyplomatycznego w Flo- 
rencyi memoryał wyjaśniający ostatnie wypadki. 
Treść. tego pisma jest taka: Jeszcze w styczniu naj- 
doświadczeńsi i najznakomitsi mężowie w kraju 
udali się do W. księcia zradami, wszelako W. ksią- 
żę zdecydowany był niezłomnie pozostać bądź-co- 
bądź w neutralności. Dnia 26 kwietnia oświadczy- 
ła armia rządowi, iż takowy nie może liczyć na 
użycie jéj: wedle zamysłów swoich. Nazajutrz wy: 
buchłą rewolucya. Po odjeździe W. księcia, któ- 
ry w największym odbył się porządku, municypal- 
ność w obronie bezpieczeństwa publicznego zamia- 
nowałą rząd tymczasowy. Ten natychmiast udał 
się. do rządu król. sardyńskiego prosząc o pro- 
tektorat Sardynii nad Toskanią przez ciąg całćj 
wojny, pod warunkiem, że dopóki stosunki państw 
włoskich: ostatecznie urządzonemi nie zostaną, To- 
skana wtym okresie przechodowym zachowa wzu- 
pełności swoją autonomię i oddzielną administra- 
cyę, Rząd sardyński przyjął tę propozycyę, a skoro 
wyśle do Florencyi jeneralnego komisarza w imie- 
niu króla Imć sardyńskiego, natedy rząd tymczaso- 
wy w jego ręce złoży powierzoną sobie władzę, 
szczęśliwy, że dopełnił wielkiego obowiązku swego 
bez rozlania jednój kropli krwi, bez najmniejszego 
nawet nieporządku. oe 

Tym jeneralnym komisarzem sardyńskim jest ko- 
mandor Buoncompagni, . który. przybył już do Flo. 
rencyi i wręczył rządowi tymczasowemu odpowiedź 


hr. Cavoura z dnia 30 kwietnia na pismo z dnia 
28go b. m. ofiarujące Sardynii dyktaturę wojenną 
w Toskanii. Odpowiedź sardyńska mówi, że król 
dziękuje za zaufanie mu okazane i dobrze z tego 
kroku wróży 0 zgodzie Włoch, lecz dyktatury so- 
bie ofiarowanćj przyjąć nie może. Toskana musi 
zachować swoją odrębność administracyjną, ale za- 
razem konieczną jest rzeczą, dla dania jedności 
wojnie narodowćj, aby wszystkie siły zbrojne ku 
jednemu celowi zmierzały. Z tego powodu król o- 
bejmuje naczelne dowództwo wojska toskańskiego, 
tudzież przyjmuje protektorstwo nad rządem to- 
skańskim i w tym celu daje umocowanie komodo- 
rowi Buoncompagni, który będzie nosił tytuł peł- 
nomocnego ministra i nadzwyczajnego komisarza 
królewskiego w rzeczach wojny i niepodległości. 

Skład ministeryum toskańskiego jest następujący: 
Buoncompagni (dotychczasowy poseł sardyński we 
Florencyi), prezes rady ministrów i minister spraw 
zagranicznych; bar. Ricasoli, minister spraw wewnę- 
trznych; margrabia Ridoffi oświecenia ; Paggi, spra- 
wiedliwości; Busacca, skarbu; Cominaste (oficer 
sardyński), wojny. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
„Gazeta Lwowska“ podaje teraz z raportów nadesłanych 
szczegółowe opisanie pożaru w Brodach : 

Dnia 5go maja powstał około Scićj godziny po południu 
pożar 'w jednym domku małym na przedmieściu- lwow- 
skiem położonem, w stronie południowćj, a podżegany silną burzą 
szerzył się tak gwałtownie, że wszelka pomoc była niepodobna. 


ka i przedmieście Folwarki wielkie. 


stąpić, i które także zgorzały. 

Od ognia popękały nawet najgrubsze mury i z trzaskiem ru- 
nęły, tak że większa część domów zgorzałych leży w gruzach. 
Niezdołano nawet i sklepień ocalić, a sklepy z całym swym skla- 
dem towarów zniszczały. 


ludzi, a może i więcćj. 


pięć milionów złotych reńskich. 

Zgorzało przeszło 950 zabudowań, z których większa część 
leży w gruzach. 

Zabudowanie urzędu powiatowego było sklepione, i zdołano 
je ocalić z wyjątkiem poddasza; uratowano także i registraturę 
tego urzędu z małym tylko i nie wiele znaczącym wyjątkiem. 


wiatowego i wszystkich urzędników powiatowych. 


wałek stropu ,.lecz bióra i wszystkie akta ocalały. Uratowauo 
też kasę podatkową i miejską, jak niemnićj i tabulę miejską. 


szczono na wolność, gdyż inaczćj byliby się udusili w dymie, 


miejscu otwartem niepodobna było i myśleć. 

Kościół łaciński wygorzał nawet i wewnątrz razem z olta- 
rzami. 

W tym pożarze ucierpieli bardzo wiele c. k. urzędnicy, gdyż 
ratując przedewszystkiem akta urzędowe nie mieli czasu pomy- 
śleć o ocaleniu mienia własnego. Teraźniejsze położenie ich jest 
bardzo smutne, gdyż to tylko unieśłi z pożaru, co mieli na 8o- 
bie. Cokolwiek uratowano z ich mienia z domów płonących , 
składano na wązkich ulicach i na placach poblizkich, lecz i to 
wkrótce ogień zajął i wszystko całkiem zgorzało. Familie ich 
ogołocone ze wszystkiego musiały sznkać teraz przytułku 
w miejscach okolicznych, gdyż w Brodach niepodobna już zna- 
leść pomieszkania. 

Większa część pogorzelców tuła się na ulicach pod gołem 
niebem, inni opuścili już Brody i osiedli w miejscach przyłe- 
głych. Nędza licznych familij jest niewymowna. 

Przełożony obwodu złoczowskiego mianował zaraz za swym 
przybyciem do' Brodów komitet, który czuwać ma nad tem, by 
nieszczęśliwym nie brakowało przynajmnićj na najpierwszych po- 
trzebach do życia, Przełożonego powiatowego upoważniono do 
wydania z kasy miejskićj zaliczki wydziałowi miejskiemu na 
zakupienie mąki na chleb. 

Równocześnie polecono piekarzom złoczowskim dostawę chle- 
ba do Brodów, i czuwsć się będzie nad tem najściślój by w do- 
stawach tych zachowano jak największy: porządek, Na prędce 
nakazano także i zbieranie składek w powiatach złoczowskich, 
nim może nadejść pomoc większa i koniecznie potrzebna. 

— Przypomną sobie czytelnicy opisywany przed kilkoma mio- 
siącami wypadek w Washingtonie, gdzie Sickles zabił na ulicy 
uwodzicielą swćj żony. Poczta z Nowego Jorku z 27g0 kwietnia 
nadeszła przywiozła wiadomość, że sąd przysięgłych po dwudzie- 
stodniowem przesłuchiwaniu w téj sprawie, uwolnił jednomyć |- 
nie zabójcę, 


EEEE" WO 
Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Depesza telegraficzna „Czasu, * 
Wiedeń 17 maja, godz. Ścia popołudniu. We- 


Nieprzydało się też na nic zrywanie dachów na domach pobli- 
skich, gdyż wiatr zanosił tlejące belki, łaty i gonty w miejsca 
odległe. Wkrótce też stał cały rynek w płomieniach, a nieco 
późnićj gorzały i wszystkie ulice w stronie południowo -zacho- 
dnićj, mianowicie ulica parafialna, ulica złota, większa część 
ulicy lwowskićj, ulica mydlarska, pocztowa, tak zwana Jurydy- 
Domostwa należące do 
Hausnera, Rigera i Schnella (dwa ostatnie są pokryte blachą) 
zdołano tylko z największym trudem ocalić. Spłonęły ogniem 
między innemi wszystkie zabudowania publiczne, jako to: urząd 
powiatowy, sąd powiatowy, urząd podatkowy, poczta, komisaryat 
policyjny, koszary żandarmeryi, urząd telegraficzny, nowa nie- 
dawno urządzona szkoła realna, szkoła dla płci żeńskićj, nowy 
szpital chrześciański, baraki miejskie, kościoł obrządku rz. kat. 
razem z plebanią, bożnica żydowska i t. d. Słowem, całe nie- 
mal miasto stało w płomieniach i dymie, a ogień tak mocno 
dopiekał, że nawet do sprowadzonych sikawek trudno było przy- 


Spaliły się składy skór, futer, wełny, łoju i inne niezmierne 
zasoby towarów rozmaitych, i można teraz powiedzieć, że mia- 
sto handlowe Brody wcale już nie istnieje, Według sprawozda- 
nia komisaryatu policyjnego zginęło w tym pożarze dziesięciu 


Obliczono tymczasowo, że szkoda niezaprzeczona od ognia 
wynosi mnićj więcćj do 600,000 zir. a szkoda ogólna przeszłe 


Zawdzięczyć to należy gorliwym usiłowaniom przełożonego po- 


Na zabudowaniu sądu powiatowego zgorzał dach tylko i ka- 


Zgorzały areszta polityczne i sądowe, a przytrzymanych pu- 


a o pomieszczeniu ich gdzie lub o trzymaniu pod strażą na 
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latag nadeszłéj tu dzisiaj depeszy z Tryestu z dnia 


dzisiejszego , parowce Lloyda zaprzestały od wczo- 
raj swoich podróży. Wozoraj popołudniu (16go 
t. m.) eskadra francuska ukazała się przed We- 
necyą. 

Turyn 14 maja. Urzędowy biuletyn donosi: 
Oddział piemoneko-francuski wysunięty z Bobbio 
pod Rivergaro, widział się zmuszonym cofnąć się 
i Bobbio opuścić, które następnie zajął nieprzyja- 
ciel, nakładając wielkie rekwizycye. 

Dzisiaj wykonali Piemnutczycy drugi silny re- 
konesans aż pod mury Vercelli, który jednak 
był bezskuteczny. : 

Cesarz Napoleon przeniósł swoją główną kwa- 
terę do Alessandryi. Przybywszy tam przejeżdżał 
się konno po ulicach w towarzystwie Canroberta, 
a lud przyjmował go z zapałem. Król przybył do 
Alessandryi dla przyjęcia Cesarza. 

Paryż 15 maja. Dziś nadeszły urzędowy biu- 
letyn donosi, iż wojska francuskie osadziły Bob- 
bio (w wąwozach Apenińskich nad Trebią), —W. 
Księżna rosyjska Katarzyna przybyła tu dzisiaj. 

Paryż 15 maja. Korpus 25,000 żołnierzy, zło- 
żony w połowie z Piemontczyków w połowie z Fran- 
cuzów, ma obsadzić Toskanię. Pierwszy oddział 
wojsk Sardyńskich przybył właśnie do Pizy, aby 
zapobiedz kontrarewolucyi. 

Od Belgii mają zażądać oświadczenia neutral- 
nościi zakazu wywożenia broni. Otrzymano bo- 
wiem dokładną wiadomość, że w Liège zamówio- 
no wielką ilość broni, która jednak nie jest prze- 
znaczona ani dla Francyi, ani dla sprawy wło- 
skiej. 

L ondyn 15 maja. Oczekują jutro ogłoszenia 
nowój odezwy wydanćj przez Królowę do narodu. 

Paryż 16go maja. Monitor donosi z Alessan- 
dryi z 15go b. m. Cesarz Napoleon przebywa 
jeszcze w Alessandryi. Książe Napoleon pozostał 
w Genui, aby organizować swój korpus, którego 
część przybyć ma z Afryki. Sądzą, że korpus ten, 
którego przeznaczenie nie jest jeszcze wiadome, 
dopiero za tydzień będzie gotowy wyruszyć w 
pole. 

Tryest 16 maja. Parowiec kupiecki angielski 
„Duoro* przywiózł wczoraj wieczór pocztę egip- 
szą i indyjską tudzież 56 podróżnych. Statek ten 
przytrzymanym został pod wyspą Sasseną naprze- 
ciw Avlony (pod brzegami Albanii w zatoce t, i.) 
przez łodzie francuskie okrętu liniowego, które 
go zrewidowały. Eskadra francuska z dwóch o- 
krętów liniowych i jednój fregaty złożona, krąży 
na tych wodach. Wszystkie parowce Lloyda, wy- 
jawszy „Adria“, odpłynęły stąd: do Weneoyi. 


Z teatru wojny dochodzi nas dzisiaj jedna tylko 
krótka wieść, wróżąca bliską burzę i gromy. Zą- 
ledwie Cesarz Napoleon przybył 14go t.m. na li- 
"9 „bojową i re główną kwaterą x. Alessan- 

j rozpocz 0 maja rano wojska piemon- 
wwa wielki ona: połutwająć się 
naprzód na całćj linii rozwiniętćj od Alp do Ape- 
ninów. Wieść o tym ruchu była wczoraj w Wie- 
dniu i podaje ją Pressa- wiedeńska. Jest: to prze- 
powiednia, a raczćj początek zaczepnego zwrotu 
ze strony piemoncko-francuzkiej. Czy rekonesans 
ten przeszedł w jakim punkcie linii w atak i wy- 
wołał starcie z wojskami ces. austryackiemi—do- 
tąd niewiadomo. Wnioskujemy z całego rozpoło- 
żenia obu armij, że po rozpoczęciu działań zacze- 
pnych; główny atak. francuzki pójdzie rdzennie pra- 
wym brzegiem Po nasilną pozycyę Stradelli. Zre- 
sztą oprócz tój wieści o wielkim rekonesansie na ca- 
éj linii piemoncko-francuskićj, żadna z powyżćj wy- 
mienionych: depesz nie zmienia położenia rzeczy na 
linii bojowćj, skreślonego przez nas wczoraj w tém 
miejscu. W prawdzie na krańcu lewego skrzydła au- 
stryackiego w dolinie Trebbii wojska austryackie 
posnnęły się z Rivergaro w górę w wąwozy apeniń- 
skie i zajęły Bobbio, zmusiwszy do odwrotu prze- 
dnią straż piemoncko-francuzką (patrz depeszę 
z Turyuu z 14go t. m.j; lecz następnie wróciły 
do Rivergaro opuszczając Bobbio, które zajął po- 
wtórnie wzmocniony korpus francuzki (patrz de- 
peszę z Paryża z l5go t. m). O zdarzeniach na 
teatrze wojennym w okresie od 9go do 13g0 t, m. 
o których już nadeszły pierwsze doniesienia pi- 
śmienne, zdajemy sprawę wyżćj „pod oddziałem 
„Wlochy“. Główna kwatera wojsk ces. austrya- 
ckich przeniosła się w owym czasie z Vercelli do 
Mortary. ky ; 10 i 

Lecz prócz powyższéj ważnćj wieści z lądowe- 
go teatru wojennego O rozpoczęciu w d. 15 t. m. 
rano wielkiego rekonesansu ną całćj linii piemon- 
oko-francuskićj, otrzymujemy drugą ważną wia- 
domość, iż €8 adra wojenną francuska ukazała się 
przed Wenecją l6go mają po południu. Mnie- 
mamy, że tym razem eskadra ta przypłynęła tylko 
ogłosić i wykonać blokadę portów i wybrzeży. 

Przeciw wnioskowi hannowerskiemu na zgroma- 
dzeniu związkowóm niemieckióm 13go b. m. wzglę- 
dem ustawienia korpusu związkowego u górne- 
ge Renu, tudzież źamianowania naczelnego wodzą 
wojsk związkowych, zaprotestowały Prusy, a więk- 
szość członków Rzeszy oświadczyła się przeciw. 

0 glosowania nieprzyszło wcale. 

a NN w w 

Sprostowanie. Wczorajszy pierwszy list paryzki jest nie 
z 8go lecz z 12go b. m. W nim na trzecićj szpalcie wiersz 7, 
zamiast: „Monitor zmienia opinię* — czytaj; „Univers zmienia 
opinię*. 
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Antoni KAłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackiój). 


m 


raków 17 maja. żądaj płacę. 
Banknoty polskie sa 100 złr. now.. . . złp.| 346 | 330 
Ruble obrączkowe agio. « sie * * * * » 16 12 
Talary pruskie sa 150 słr, now. . . . . . 69 66 
Cwsanoygiery stare . » * * * * * : + « ntr. | 140 133 
Półimperyały rowyjskie - + + + + . . . » |11 90 |11 30 
Napoleondory 20-f. ++ + + + + + „ . „ |11 70 [11 10 
Dukaty holenderskie ważne. . . » | 6 65 | 6 35 
austryackie - « « « « « . . « - n | 6 75 | 6 40 
Listy zagtawno galicyjskie z kuponaini. . „ |86 — |82 — 
Obligacye indemn. z kupon. . . . . . - » 163 —- |59 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854.. . . . - n | 64 61 
Listy zastawne polskie z kuponawi. . . złp.| 99 97 
Wieden 17 maja. ( telograć.) azd. 6 
Augsburg 100 złroń.. . e « + + « - » » + 125 30 
Hamburg 100 Marków . . » « s.s... 110 — 
Londyn 1005, . 2 00 e 00 0 ll DĄ W 142 80 
Paryż 100 franków . « « « e « + «+ +» 5% 40 
Dakai «Tóls5ó60 « da fGiBOGEZO| -adiro ir 6 75 
5%5/Motaliki, „4 «0 jay 200) 0 3.2 59 25 
PaA AE a ÓWOSTYW IEC Ó U" LT 50 — 
t'h aa 0 a a AT: 
3”, 51610902 „000ÓŚ anaaki [ód LEET 
Losy £ r. 1834.. e o edanen * * * 260 — 
aisbpo MME ots ET p gą 
kę agp | CIETORCYCWOWOOWONCIĄC 98 25 
Pożyczka narodowa . . « - - +: « * * « - 63 40 
Obligacye indemn. galio. . - « « « + + + - 59 50 
Akcyo Bankowe. » » « « « + «+ + * + + + 702 — 
„ koloi półnoonój . . « « e « + + + * 1536 — 
„ kredytu ruchomego - « « « es» 132 75 
„ koloi franonsko-nustryackiój . . . ab a 
Lwów 14 maja 
Dukat bolenderski.. . - . « « « sesso 6 42 | 6 40 
„  austryacki . . . « « + * - . ù | 661 | 650 
Półimperyał rosyjski. - « + 1 + + + + * + 11 23 10 93 
Rubel rosyjski . « « » « eor * * + r * * 216/2 8 
Tejar proski. - + 5 tnn * aż” o? 211|2 5 
Pięciozłotówka polska . . « - « + * * * * a A 
Listy zastawno galio. bez kupom. . - - « + 81 76 81 3 
Oblig. indemn. bez kupon. + «+ + + + » + - 61 — |60 17 
Pokyczka narodowa ban kupon. . s ese 65 25 |g4 — 
Warszawa 14 maja 
Półimperysły.. « « « ve © + + + * + rublij .. 5 924 
Obligi skarbowe . o « « « *« * * + + » |86 51 w 
kupon . . « « « « « * * * * 48; 
Listy sastawne III okresu . . . - - - rabli|14 76 | _ 
kapom . « - + « > + 13 3 2 dh 23? 
WVrocław 16 maja. 
Benknoty austryackie w mon. konw.. . - - | 74 £ 
s s w mon. nowój. . . - 10; Ad 
Polskie bilety bankowe. . - « « + + * > + 813 | Ez 
> sty zastawne, . « « « « eor eotie 80 oz 
Poznańskie listy zastawne 4*, . or - e — | 953 
a 3 1a a, e, a. s, he | 80; pok 
Oblig. kole krsk-suląsk. . . |. - + - - U "dódzy 


e TZT ETIOPIA YE WE OZ REFERRER O OMA, 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Gdańsk 14 maja. Upłyniony tydzień bardzo zimny i wie- 
trzny. -Zasiewy żyta już dziś stanowczo niepomyślnie się 
przedstawiają. Pszenica i jerzyny dotąd 
dwóch dni mamy silne i chłodne deszcze; 


się spodziewano. 

Targi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne z równem jak 
londyńskie zamknęły się podwyższeniem. We Francyi han- 
del był nader ożywiony. a ceny od 2 do 3 franków na he- 
któlitrze (25 garrov pol.) się podniosły. Skutkiem nowo ogło- 
szonego dekretu wprowadzona jest w życie skala ruchoma, 
to jest opłata od zagranicznego zboża; mniejsza lub większą 
w miarę pozycyi cen krajowych. . W Holandyi i Belgii ceny 
się podniosły, a obrot interesów był łatwiejszy. To% samo 
możemy powiedzieć o wszystkich morza Baltyckiego i Nie- 
mieckiego portach. 

Na naszćj giełdzie interesa były ożywione, a dzisiaj +z0ze- 
gólnićj okazywało się wiele checi do kupna i 10 do 15 guld. 
wyżój płaceno. Na żyto nie było tyle żądania, ceny około 
10 guld. na łaszcie cofnęły się. 


Sprzedano w ciągu tygodnia e 
325, jęczmienia 407 owsa 62, siemienia lnianego 78. grochu 32, 
korz. warsz. 


Płacono za łaszt wagi holl, Guld. prus. wagi pol.-z5, gr. złp. 


Pażienica od 124 do 129 od 370 fo 480 233-243 31 22 41 1 
> 3, — 135 — 520— 555 248-254 44 17 47 13 


pszenicy łasztów 740, żyta 


ia a ae ca eż 10. <ziS0 x; SIS 215 28 5 29 10 
POR © qą0 7 UE 245 2451 — 2 6 
Jeszmioń — 107 — 116 — 258 — 306 201-210 24 — 28 5 
Groch... —- 2- — 1-807 — 440  — 28 9 — — 
Biemienia Inianego 114 — 465 — 475 = — M — 


Acio w Warszawie 2%. 3 
łaszt 980, żyta 1293 jęczmienia 
88, siemienia 86, grochu 108, belek s: snowych 20,267, dẹ- 
bowych 70. Woda podniosła się do stóp 4 oali 6. Sprzedano 
partye: belek sosnowych po 74 sgr- stopa kub. Onar na 
szlipry po 258 tal, kopa, a piękne okrąglaki po 480 tal. kopa. 
Plansony dęhowę po 10} sgr. stopa kub., a z licytacyi po- 
szły plansony po 6, 7 i 8 sgr. 

Alemander Makowski et Comp. 


Toruń przebyło pezenicy 


Posiągi otabowe na kolejack żelaznych. 
Gdokodzę : 

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 
38. 45 popołud, — do Ostrawy (przez 
Bogumiun (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no— do Rzeszowa$, 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliozki 7. 15 rano. 


z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8, 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 

z Mysłowio do Krakowa 6 AE 1. 15 popol. 

z Szozakowy do Mysłowio 4. e, 

z Granicy do Szozakowy 4 rano; rano, 

z Szozakowy do Grantoy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rang; 
3. 10 wieczór. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór ||, 


== z. Wrocławia i Warszawy 9. 39 Ta" 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostra (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wio- 


W Drukarni „CZASU 


z Polski. L 
Zapalski Józef ob. z Węgrczynowie. Bar. Konopka Kazimierz 
ob. z Biskupie. Elsner 
Słowiński Antoni Dr. med. z Oświęcima. 


necki komisant handlowy z Rzeszowa. -Horman Heilborn ku- 
piec z Bilska. 


dobrze stoją. Od 
jest jednak na- 


że takowe na żytnie zasiewy korzystny wpływ wywTą. 
Targi angielskie w ciągu tygodnia znacznym ulegały fluk- 


(Do pokrywania płaskich 


CZAS z Środy 


czór — z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór — z Wiekoski 6. 
45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w pal., 
38. 10 popółud. 


Przyjechali od 16 do 17 maja. 
HOTEL POLLERA. Miączyński Edward i Władysław ob. 
Hr. Bobrowski Ignacy i Wincenty ob. z Poręby. 


udolf dyrektor fabryki z Bujakowa. 


HOTEL ROSYJSKI. Adam hr. Zamojski wł dóbr ze Liwo- 
wa. Szymon Heilbora kupieo z Wrocławia, Wincenty Kor- 


Wyjechałs: Michał Podhorski wł. dóbr do Warszawy. Jó- 
zef Paszkowski wł. dóbr, Edward Włocki dziorż. kopalń, 
Antonina Zagórska ob. do Zakrzowa. Dymitr Deineckin obyw* 
do Rosyi. Kawaler Kohdan kapitan do Tarnowa. Gustaw Rcif 
or. do Wiednia. Józef Jelinek por. ną prywatne mieszkanie, 

HOTEL SASKI Bronisław Schwartz inżynier z Nowego 
Sącza. Antoni Springer cukrownik z Opawy.. Adam Wieto- 
wiejski, Ksawery Sołtykowski, lgnaóy Macharzyński, Feliks 
Komar, Ludwik Dębicki, Feliks Chwalibóg, ob. z Polski, 

Wyjechali: Jan baron Borowski ob. do Limanowy. . Adam 
Polewski, Adolf Gadomski, Stefan Chwalibóg do Polski. 

BOTEL DBEZOKNSKI, Józef Godebski oficer wojsk rosyj- 
skich ze Lwowa. Milison Pinczakowski wł. dóbr z Wiednia. 

Wyjechałi: JCW. Arcyksiążę Karol Ferdynand do Lwowa. 
Edward Dzwonkowski do. Galicyi. Józef: Hempel do. Polski. 

HOTEL POLSKI. Karolina Dobrzańska,. Jan Sterczyński, 
Michał Rozyński, Aleksander Borkiewicz, Mieczysław Cy- 
wiński, Erazm Kozłowski, Hipo'it Biegański ob. Polski Mi- 
chał Doboszyński Dr. med. z Roryi. Karol Niemann inżynier, 
Józef Hammer kup. z Prus. Karol Gross ob, z Zagórza. W. 
Dworzański burm. z Keni, Kasper Menander ok. urz. z, Ofo- 
muńca. Karol Nowak ck. urs z Myślenie. 

Wyjechali: Karol Niemann inż., Józef Hammer kupiec do 
Prus. Jin Stercżyński, Antoni Śmiełkowski: ob. do Polski. 


A ya 
amseraty 


W KSIĘGARNI 
JGELUSZA WELBIA 


W KRAKOWIE 


przy ulicy Grodzkićj 
są de nabycia 


KARTY GENERALNE 
WŁOCH, 


isko tóż z osobna Karty geograficzne 
Włoch północnych, środkowych 
[408] i południowych, (3:8) 


W KSIĘGARNI 
F. BAUMGARDTENA 


W KRAKOWIE 
jest do naby cia 


KRYNICA 


w Karpatach galicyjskich położona, 
opisana pod względem historycznym, topos 
graficznym, klimatycznym, botanicznym, geo- 
logicznym i lekarskim, przez profosora Dra 
Dietla. Z autografu niemieckiego tłumaczył 
Dr. med. Zieleniewski w Krakowie 1858. 

[412] Cena £ zł. 5 kr. wa (1-3) 


dachów, 


poleca podpisany Tekturę dachową 
w tablicach dowolnćj wielkości, jak równiez 
Pilśń asfaltową, Maz, Asfalt, 
Smołę, Lak asfaltowy i Gtwo- 
zdzie po cenach najtańszych w najlepszym 
gatunku. Także podejmuje i samo wykona- 
nie pokrycią w drodze ugody. (A41-1) 
J. Umlauft, fabrykant 
w Neustadt Eberswald „Bahnhof Kręgz* w Prusiech. 


TUWIADOMIENIE. 


PROPINACYA 


państwa Bolestraszyce 


w obwodzie Przemyskim, © pół mili od mia- 
sta obwodowego Przemyśla, jest do wy- 


dzierżawienia każdego czasu z wolnćj ręki 
Bliższa wiadomość ustnie lab przez listy frankowane na 
miejscu, lub w Krakowie pod 139 Piasek. (436-1-3) 
Z sarządu dóbr Bolestraszyce dnia 10 maja 1859. 


PNA DZZN A WIAKAE SCE OTO, oe Nana 
domu pod L. 71 przy ulicy Grodzkićj 
będą do wynajęcia dwa Sklepy 
na lat kilka od 1go lipca r. b. Sklep 

pierwszy z dwoma pokojami, kuchnią, piwni- 

cą i strychem; drugi zaś z trzema pokojami, 
uchnią, śpiżarką, piwnicą i strychem, który 


w różnej wielkości i po rozmaitych cenach. 


18 Maja 1859. 


© 8 
mienie. 

Rada Zarządu c. k. uprzyw. galicyjskićj kolei Karola Ludwika, poruczyła podpisanemu domowi 
spedycyjnemu za kontraktem przywóz i odwóz, jak również dalszą przesyłkę owych towarów koleją do 
stacyi w Rzeszowie koleją przybywających, które nie są dokładnie do oznaczonego odbierającego lub 


pośrednika w samym Rzeszowie adresowane. 
Podpisany dom spedycyjny ma zatem zaszczyt podać do ogólnćj wiadomości, że w tym celu ustanowił 


u A L 
w Rzeszowie umyślną komandytę spedycyjną, 
która przyjęte w tym względzie zobowiązania +0 cenach przewozowych stałych, w porozumieniu z $za- 
nowną koleją żelazną ustanowionych uskuteczniać będzie. 

Dla dogodności szanownćj publiczności ustanowione zostały takie bióra do przyjmowania lub expe- 
dyowania towarów ce. k. uprzyw. gal. koleją Karola Ludwika przybywających lub przewozić się mają- 
cych; oprócz Rzeszowa jeszcze i we Lwowie, w kantorze spedycyjnym pana Józefa Breuera (przedmie- 
ście Krakowskie pod Złotym Orłem), tudzież w Wiedniu w podpisanym domu spedycyjnym ( „Jager- 
zeile Nro 30 zur Nordbahn“), gdzie się również wszelkie żądane wyjaśnienia tyczące się przewozu to- 
warów udzielają. 

Niżćj wyrażone taryfy obowiązują do końca Lipca r. b; a gdyby odtąd nastąpić miała jaką zmia- 


na, takowa natychmiast publicznie ogłoszoną zostanie. 
Wiedeń i Rzeszów w Maju 1859. lózef Regler 
Spedytor z Wiednia „Jagerzeile Nr. 30 zur Nordbahn.“ 


) ; TARYFA 
przewózu tówarów do następujących miejsc z obowiązaniem dotrzymania terminu dostawienia, 


Cena od 1 
„| centn. celn. 
dostawienia| wal. austr, 


dni 


skąd Uwaga. 


do Jarosławia . any J Za nieopakowane meble, masz jak 
j= „ Przemyśla > o. « » « » O kgs również towary wielkiéj objętości, Płaci p 
g » Sambora . ` „| 8—10] 1 podwójna cena przewozu. 
8 |» Stryja : . . ły i Paczki od 1 do 50 funtów, liczą się za 
cą „ Lwowa . AA š = połowę; — od 50 do 100 funtów za cały 
k ò Brodów Me V © kad? 8—10 1 centnar. s 
s m Je DU tbwobkgątur * 4813 3 Przy nadzwyczajnych zdarzeniach ele- 
3 1. BRNARORA o weomobaiw 14—15 | 2 mentarnych lub zamieciach śniegowych, jak 
5 n Czerni wić JA TARO 0B 1 1416 | 3 niemnićj przy oczywiście złych przewóz 
$ » Rali h Tis f Aa batat yi 16 —18 | 4 utrudniających drogach, niemoże przekro- 
2 v 0 D y 16—18 | 4 czenie terminu dostawienia żadnego potrą- 
a A dae a AEA eid ó przesyłk è p òy- cenia ceny przewozu lub. innych kosztów 
N BA 1 Asd wok 3 | 50 | spowodować. Podwyższenie zaś ceny prze- 


wozu, a to najwyżćj do 15%, nie m 
tylko za porozumieniem się ż zakładem kolei żelaznój mastą ié. A h ssb 
Mapa wielkićj objętości nie mogą być przesyłane jako towary pospieszne.) 
powyższych cenach objęte są należytości asekuracyjne, oraz wydatki miejscowe, z wyjątkiem 
tych, które z powodu manipulacyi celnćj lub za reparacyę powstały. 
Również uskuteczniają się przesyłki towarów do stacyi w każdym innym jakimkołwiek bądź 
kierunku juk najpunktualnićj i najtaniej. 


TARYFA MIEJSCOWA 


należytości za przywóz i odwóz towarów w miejscu płacić się mających. 


Sposób 
przewozu 


Za wagę na jednćj karcie 
przesyłkowćj 


od 1 funta do 100 funt. celnych 


asie $ =$: do o 5 4 Za nieopakowane meble, maszyny i 
z « do b g mop „net aisin: goa 
dolnych „301 /„ idalój za każdy cen- przedmioty wielkićj objętości płaci się 


podwójna należytość. 

Zmoszenie pakunków z pomieszkań 
wyższych, również jak wynoszenie tych- 
że z piwnic, lub też zanószenie ich tam- 
że są z tój taryfy wyłączone. 


lub magazynów |tnar celny, przyczem każda prze- 
odbierających |wyżka nad 50 funt. za cały centnar 
liczoną. będzie. 


od 1 fanta do 100 funt. celnych 
„101 do 200 „ 
„201 do 300 , s 
„801 „ idalój za każdy cen- 
tnar celny, peyan każda prze- 
wyżka nad 50 funt, liczy się za ca- 
ły centnar. 

Te taryfy obowiązują podpisany dom spedycyjny do 81go lipca r. b. jeżelib 
w pannan z koleją ceny przewozu podwyższone być ady zostaniė to naty 
ogłoszone. 


” » 


Z pomieszkań 
dolnych i maga- 
zynów przesyła- 

jących 


n 


od tego czasu 


iast publicznie 
| (413-3) 


C. k. wyłącznie uprzywilejowana 


przez dentystę i okulistę D* Zfeffermana w Wiedniu, 


wzmacnia dziąsła zapobiegając chwianiu się i wypadaniu zębów a sporządzona z jędrnych i $ 
cznych pierwiastków, zostawia w ustach przyjemny smak i miły chłód jest takie a średnią = 
kiem przeciw cuchnieniu z ust, oczyszczając zęby z wszelkiego osadu przywracając im naturalną bia- 
łość i zapobiegając ich pruchnieniu, a tém samém wielu innym Solgiiwościoja. i chorobom np. szkor- 
butowi itd. — Cena słoika porcelanowego 1 złr. 25 kr. wal. austr. a 


C. k. uprzywilejowana 


WODA MARU DO 080 


des. ggio zbsz4 , ? rzez Bra Pfeffermanna w Wiedniu 
użyciu po aw | , usza że żenia O Ą . emu 
nieniu. Cena flakonika 1. złr. 40 kr. waj, austr, a iai zębów. i zapobiega ich dalsz pruch- 


Główny Skład na Galicyą znajduje się u Karola Herrmanna w Krakowie. 
(365-4) 


Dr. P. Pfefjermann. 
SPOSTRZĘZENIA METEOROLOGICZNE 


dotąd . . s : " 
Przez p. Bernreitera jest zajętym. Bliż- | 16] 2328720 | „14 3 86 
szą wiadomość w domu u odźwierneg0.(411-3-6) 17 aisar 80 13 2 84 tyg irda 


